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Klgski żywiołowe nawiedziły Pt
Z  ca łego  terenu P o ls k i nad­

chodzą w iadom ości o gw a łtow n ych  
burzach  z p io ru n am i, o zn iszczo ­
nych zas iew ach  i k lęskow ych  po-
iaraeh.

S Ł O N IM , 6. 7. D z is ia j o god z  
rT-e j nad gm in ą K o s tro w ick ą  p o ­
w ia tu  S łon im sk iego p rzes z ła  n ie ­
s łych an ie  gw a łtow n a  burza z p io 
runam i i g radob ic iem , w  czasie 
k tó re j zosta ł zab :ty  od u derzen ia  
p iorunu fo rn a l z m ajątku  Syrnko- 
w icze , A le k s y  M arcm ezyk .

W e w s i Jołka. p io ru n y  zabiły 
jed n ą  kob ietę , w e w s i K oz łow icze  
—  jed n ą  kob ietę , w e  w s i Szunaty  
w  leSie dw ie  osoby.

Od p io ru n a  zg in ę ło  5 kon i, a 4 
k ro w y  są k on tu zjow an e  P on ad to  
bu rza  w y rzą d z iła  duże szkody w  
budynkach  gosp od arczych  i w  
zbożu na polach,

T A R N Ó W , 6. 7. W  czas ie  burzy 
nad G rom nik iem  piorun uderzył 
w  aom  M ich a ła  G a ja  w  B rzozo  
w e j. Dom  sp łonął doszczę tn ie . W  
czas ie  poża ru  zg in ą ł G aj i je g o  
s iostra  R oza lja .

W  czas ie  burzy nad L ich w in em  
p .oru n  u d erzy ł w  dcm  J u lji S z to r 
cow e j, za b ija ją c  je j 20-le tn ią  c ó r ­
kę H on ora tę  P oża ru  p ioru n  n ie  
w zn ie c ił,

Z N IS Z C Z O N E  P L O N Y  

N A  P O M O R Z U

T O K  IN , 7.7. G w a łtow n a  burza

Burze i griuaDicia. Klęskowe pożary t susze
p rzes z ła  o n egd a j nad  M arzen i- 
nem  i oko licą , G rad  w ie lk ośc i w ło ­
sk iego  orzecha  w y tłu k ł zboże w  
N oskow ie , S trzy żen ie  i Pakszyn ie . 
W  te j o s ta tn ie j m ie js cow ośc i hu­
ra ga n ow y  w ia t r  p ow y ryw a ! z z ie ­
mi k ilka  a rzew  p rzyd rożn ych

N iem n ie j g w a łto w n a  bu rza  na­
w ie d z iła  oko lice  W itk o w a . N a j ­
w ię c e j u c ie rp ia ło  od grad u  O stro  
w ite , g d z ie  b ry ły  loau, docho­
dzące n iek iedy  do 7 cm. gru bośc i
zn iszczy ły  c a Ł k o w ic ie  zboże na 
s itaku  7 km. d łu gośc i i 3 km sze­
rokości.

P o zo s ta ła  ty lk o  naga  ziem ia  zo ­
rana p rzez  b ry ły  lodow e. P oza  
tem  g ra a  u szkodził dachy i w y ­
tłu k ł p ra w ie  w szys tk ie  szyby  w  
chatach . S tra ty  spow odow an e n i­
s zczyc ie lsk im  żyw io łem  w yn oszą  
k ilk ad z ies ią t ty s ięcy  z ło tycn .

P o za  tem  burza p rzesz ła  nad
W ie lem . p rzyczem  grom  u derzy ł
w  dom  ro ln ik a  N a r lo ch a , n iszcząc  
część  kom ina o ra z  d em o lu jąc  u 
rząd zen ie  dw óch  pokoi, d a le j nad 
K ars in em , g d z ie  p ioru n  p oczyn ił 
zn aczne szKcay w  m ie js c o w e j szko 
le  o ra z  nad K licko w em . W  te j o 
s ta tn ie j m ie jscow ośc i p iorun 
w pad ł p rzez  o tw a rte  okno do Kuch 
ni ro ln ik a  Z ab rock iego  i p rz ew ró ­
c ił s za fę  z n aczyn iem  i szkłem , cu 
dom w p ros t n ie  ran ią c  żad n ej z 
trze ch  zn a jd u ją cych  s ię w  kuch­
n i osób.

irP seics  z  E
krzyczeli żydzi w  K rakow ie

K R  4KÓW , 7.7. Poniedziałkowa roz 
prawu przeciwko sprawcom zajść 
m arcowych w Krakow ie rozpoczęła 
się o godz. 13.30. Przewodniczący 
ogłusil^ że sąd odrzucił wszystkie 
wnioski obrony. Po odczytaniu li­
ch waty trybunału, obrońcy postawili 
k ilka dalszych wniosków, które sąd 
dopuścił.

Skolei zabrał głos prokurator dr. 
Szypuia który na wstępie wspom­
niał o tragicznym  dniu z3 marca, w 
k >n m. tłum zaatakował policję i na 
u.icach polała się Krew, prokurator 
oświadczył, że istotnie wynagrodzę 
nia w pewnycn lanrykaci. były ni­
skie, ale należy pamiętać jeszcze i o 
akcji wywrotowej, która tu działała. 
Zajśei t krakowskie i strajk w  fabry- 
ce „Semperit*' poprzedził strajk w 
fabryce „Suchard", który zorganizo­
w a ły  został przez komunistę Zelm *- 
■*» M łynarskiego dopiero niedawno 

a. isztowanego. Na zgromadzeniu od­
bytem w  dniu 21 marca padł okrzyit 
„P recz ■ Polską". Okrzyk ten liopew- 
n-_me pad) z ust robotników polskich, 
którzy m ają piękną korty w walkacn 
o wolność ojczyzny. W iem y z jak ie j

grupy te słowa padły, wiemy, że 
okrzyk ten paść mógł tylko z ust 
człowieka nienawidzącego Polski i 
je j kultury.

Skolei prokurator opisuje trag icz­
ne zajścia 23 marca, w  których w y­
niku 18 osób odniosło :any, a 8 
zmarło. Rany odniosło również 43 
posterunkowych i  dwu oficerów po­
licji. Po opisaniu zajść prokurator 
wysuwa pewne wątpliwości co cio w i­
ny oskarżonych: Rybki, Kalmowicza, 
Bani, Monderera, Boruehowicza, Gcld 
beiga, Bem felda, Sali, Kirschbauma, 
Grosbarta i Pisza. W inę pozostałych 
oskarżonych prokurator podtrzymu­
je.

W  zakończeniu swego przem ówie­
nia prokurator oświadczył m in.: 
„W yrok , który Zapadnie, snech l ły­
dzie nietylko stwierdzeniem winy, 
ale i głosem ostrzeżenia dla tych, 
którzy w  ciężkiej doli i w chwilach 
załamania się dają posłUćh w fdgim  
elementom Polska me potrzebuje ża­
dnych haseł ze wschodu, lecz czer­
pać będzie z wzorów własnej przesz­
łości, pozostawionych nam przez kul­
turę w ieków".

W&!s( na tadkarpatiu
w pow. Krośnieńskim

K R O S N O , 6. 7. w  czas ie  w e  na g łębokośc i 6 mii*., p rzyćże in
poszuk iw ań , p rzep row a d zon ych  
przez inżyniera g ó rn ic ze go , L u d ­
w ika  S ta w ick iego , od k ry te  zo sta ­
ły  na gruntach S tan is ław a  Z ia r-  
n ika w G rom adzie  S zu fn a ro w c j, 

pow . k rośn ień sk iego  z ło ża  w ęg lo -

w & rstw a  w ę g la  pos iada  gru bość 
75 cm.

W e d łu g  o rzec zen ia  in żyn iera , 
z łoża  w ę g lo w e  d o rów n u ją  pod  
w zg lęd em  ja k ośc i w ę g lo w i g ó rn o ­
śląsk iem u

Z s h s b ti i a;eoi%?ak
w zle d e li na wysokość przeszło £0Cfl mB

U S T  J A N  O W  A , 6. 7. P o n ied z ia ­

łek  ń a le ża ł n a jc iek a w szych
dni w  naszych krajowych zawo­
dach szjńłoweOwych. Dwaj za­
wodnicy dokonali wyczynów, się­
gających miary rekordu.

N a  d z ień  d z is ie js zy  w yzn a czon o  
ja k o  zad an ie  p rz e lo t  > Km w do­
w o ln ym  k ierunku . Jeden  ty lk o  za­
w o d n ik  w yk o n a ł zadan ie , a m ia­
n o w ic ie  p ilo t  Zabski, k tó ry  lą d o ­
w a ł w  m ie js cow ośc i W ygo d a  kolo 
D o lin y , p rz e la tu ją c  dystan s I lu

km, D ru g i zaw odn ik , p ilo t  A n to ­
niak p rz e le c ia ł  50 km do Sam bo­
ra. P i lo c i  Żab: k i i A n to n ia k  o- 
s ię g łię li jed n ocześn ie  n a jw yższe  
w  polsk iem  szybów  n te tw ie  no to­
w a n ia  w ysokośc i, a m ia n o w ic ie  
w ysokość  p rz ek ra c za ją c ą  3 tys. 
m ir. ponad  m ie js c e  startu .

O gó łem  w ykon an o dziś  w  U st- 
ja n o w e j 34 lo ty . Oa począ tku  za­
w odów  dokonano 265 lo tów , w  
czas ie  oko ło  500 godzin .

Czatom frzifcci ufsrsęio
po&czas kąpieli w W iśle

K IE L C E , 6. 7. P o d  N a s iło w em  tra g .c zn y  w ypadek , 
w  p ow  k ozien ic i. im zd a rzy ł się

mmu
ś. p.

Roman Weyczyński
K R a K Ó W , 6. 7 D z is ia j rano 

zm arł n a g ie  na u dar serca  ś. jo. 
red. Roman W oyczyń sK i, d z ien n i­
k a rz  i p u b licys ta . Z m a rły  p rzez  
d łu g ie  lata b y ł człon k iem  red a k c ji 
„G łosu  N a ro d u ", a n a stęp n i-  „I-  
K. C." S. p Roman W oyczyń sK i 
b y ł członkiem  n a js ta rs zego  w  P o l 
sce Syndykatu  d z ien n ik a rzy  k ra ­
kowskich cd ch w ili je g o  za ło że ­
nia, p ia s tu ją c  w ie lo k ro tn ie  stano­
w isko  p rezesa .. P rz e d  dwu la ty  
Syndykat nada ł Zm arłem u go d ­
ność sen jo ra  Syndykatu,

G D Y N IA , 7.7. W  czas ie  burzy, 
ja k a  o s ta tn io  p rzeszła  nad w yb rze  
żem , zab ity  zo sta ł od  uderzen ia  
p io ru n a  robotn ik  ro ln y  ze S trz e l­
na n azw isk iem  Lesnau .

Lesnau  w ra c a ją c  z  p o la  zosta ł 
zaskoczony p rzez  burzę. P io ru n  u- 
d e rzy ł w  kosę, trzym an ą  p rzez  roi 
n ika na ram ien iu , k łaaąc go  tru ­
pem na m ie jscu .

S C H N Ą  Z B O Ż A  —  P Ł O N Ą  
T O R F O W IS K A

W IL N O , 7.7. W sk u tek  posuchy 
z a p a liły  s ię  na te ren ie  gm in y  mi 
rosk 'e j pow . b ras ław sk i to r fo w i 
ska, n a leżące  do n ie ja k ie g o  C har 
czenki.

P o ż a r  p rze rzu c ił się na teren  
lasów  p ryw a tn ych  n ie ja k ieg o  E i 
sensztad ta , k tóre  za jm u ją  obszar 
około 5000 ha. Z o rgan izow an o  
n a tych m iast ak c ję  ra tow n iczą , 
k tó ra  doprow adza ła  do ugaszen ia  
p ożaru  lasu p ań s tw ow ego . P o ża r  
w  lasach  p ryw a tn ych  trw a  j e ­
szcze.

W  innem  m iejscu  na te ren ie  te j 
sam ej w łasn ośc i .za p a liły  s ię  to r ­
fo w isk a  na p rzes trzen i około 
10.000 ha. P od czas  ak c ji ra tu n ko­
w e j za ję ty ch  je s t  250 osób. W ła ­
dze a d m in is tra cy jn e  p o le c iły  
zw ięk szyć  je s zc ze  ilo ść  ra to w n i­
ków . D otych czas  akcja  ra to w n i­
cza  kosztu je  20.000 zł.

P a n u ją ce  upały  p os taw iły  r o l ­
n ików  postaw sk ich  w obec sytu a ­
c ji,  k tórą  m ożna n azw ać  ka ta ­
s tro fa ln ą . Zboża d o jr za ły , zan im  
zd ą ży ły  s ię  n o rm a ln ie  ro zw in ąć . 
M ie jsca m i w  w y że j p o łożon ych  o- 
ko liea ch  zboża  zo s ta ły  d oszczę t­
nie w yp a lon e.

S tosunkow o n ie z łe  okaza ły  się 
ty lko  kon iczyn y, natom  ast tra w y , 
sądząc s o s ta tn ich  sianokosów , 
tla ły  po łow ę  n orm a ln ych  zb io ­
rów . O padów  nie było w  tych  o- 
k o lk a e h  ju ż  od k ilku  ty go d n i

P O Ż A R  P O C H Ł O N Ą Ł  W IE Ś

K O W E L , 7.7. W  p o w iec ie  koszyr 
skim  w e  w si W e rc h y  w ybu ch ł po­

ża r  w zabudow an iach  A n ton iego  
W iliszczu ka . O g ień  ro zp rze s trz e ­
n ia ł s ię  g w a łto w n ie  i w k ró tc e  o- 
g a rn ą ł 98 budynKÓw m ieszk a l­
nych, ty le ż  stodó ł i 162 p rzybu ­
dów ki.

M im o ak c ji ra tu n kow e j w s zy s t­
kie budynki sp łon ęły . W  p łom ie ­
n iach  zg in ę ło  17 sztuk  byd ła . Zni­
szczen iu  u leg ło  w ie le  n a rzęd zi 
r o ln ic zy ch  ora z  u rządzen ia  domo 
w e. Szkoda w yn os i ponad 300 000 
zł.

W  czas ie  ak c ji ra tu n ko w e j 4 
osoby dozn a ły  c ię żk ich  poparzeń .

W  W erch ach  zn a jd u je  s ię  h i­
s to ryczn a  chata, w  k tó re j pod ­
czas w o jn y  w  r. 1920 s ta ł k w a te ­
rą  M arsza łek  P iłsu dsk i. L os  te j 
ch a ty  je s t  n a ra z ie  n ieznany.

W O D Y  O P O D A J A

W ed le  rap ortów , ja k ie  nadeszły  
w  c ą g u  n ied z ie li i w  p on ied z ia ­
łek rano, stan  w ó d  na w s zy s t­
k ich  dop ływ ach  w  gó rn em  dorze- 
czu W is ły  po p rz e jś c io w ym  P r z y ­
borze  p o w ró c ił ju ż  do norm y, a 
w  n ek tó rych  oko lica ch  spadł po­
n iże j s tanu n orm a ln ego . Lok a ln e  
w y lew y , ja k ie  n a s tąp iły  w sku tek  
g w a łtow n ych  opadów , n ie  w yrzą  
d z iły  n igd z ie  p o w a żn ie js ze j szko­
dy, a o b ję ły  ty lk o  p rzyD rzeżn y  ob­
s za r  za lew ow y .

P o za  zn iszczen iem  n iedu że j i lo ­
ści m a te r ja łu  ou du lcow ego , n a le ­
żącego  do zarządu D róg  W odn ych , 
a złożon ego  na b rzegach , w ięk ­
szych szKód n e no tow ano. Z azn a­
czyć  na leży, że zn aczna część 
w sp om n ian ego  m a te r ja łu  za b ia n a  
p rzez  fa le , zo s ta ła  w y ło w io n a  i 
Dędzie m og ła  b yć  zu żytkow ana .

W  górach  p an u je  p ogod a  i do 
te j p o ry  n igd z ie  n ie  n o tow an o de­
szczów . K om u n ik a ty  m eteo ro lo ­
g iczn e  p rz ew id u ją  u sta lan ie  s ię  
p ogod y  w  gó rach .

W  g ó rn e j częśc i d op ływ ów  W i­
s ły  w oda  ju ż  je s t  oczyszczon a , a 
m ętne fa le  p rzyb oru  odp łyn ę ły , 
K u lm in a c ja  na W iś le  pod K ra k o ­
wem  m inęła  w  n ied z ie lę  rano.

Pfemj Pożyczki Inwestycyjnej
II emisji

P od czas  k ą p ie li w  W iś le  c zw o r ­
ga d ziec i, 7 -letn ła  Ire n a  W a lesek  
zaczę ła  tonąć Z pom ocą p osp ie ­
s zy ł je j  s ta rszy  b ra t w ra z  ze  S ta ­
n is ław em  i J óze fem  M u szyń sk im i. 
P om im o ro zp a c z liw y ch  w ys iłk ó w  
w szy s tk ie  d z iec i u tonęły .

Z G IN Ą Ł  S IE R Ż A N T  

L U B L IN ,  6. 7. S ie rża n t A n to n i 
K n ob loch , la t  37, w y je ch a ł 4-go 
lip ca  r. b. ka jak iem  na rzekę 
W ie p rz  i d o tych czas  nie w róc ił. 
O n egd a j w id z ia n o  na rzece  ka jak  
w ra z  z ubraniem , k tó rym  w y je ­
chał K n ob loch . Is tn ie je  p rzypu sz­
czen ie , że K n o b lo cn  u tonął pod 
czas p rze ja żd żk i. P o zo s ta w ił on 
zonę i  3 n ie le tn ich  d z iec i.

We wiórek oabyło się ciągnie­
nie premji I I  emisji 3 procento­
wej pożyczki Inwestycyjnej. Pre­
mje padły na poniższe numery 
(d, c .):

Po 25.000 zł. Serja - 1127,
Nr. obi. 35, Serja 15504, Nr. obi
2?

P o  zł. 10.000. —  16351 —  h
2427 —  14, 8078 —  24, 21455 —- 
14, 4126 -  50, 18746 —  7, 9077 —  
40, 13347 —  36, 5571 —  1, 5564
—  22, 10880 —  12, 9508 —  5, 
12949 —  41, 18151 —  35.

Po zł, 5.000 se r ja  89 —  nr. 41, 
81 —  30, 780 —  36, 1369 _  40, 
3134 —  45, 3746 —  4, 2583 —  S5, 
3373 —  24, 5080 —  4, 256 » —  38, 
4594 —  17, 5235 —  33, 6386 —  
39, 7873 —  10, 1097 —  43, 6051
—  5, 7309 —  4, 7746 —  26, 7817
—  13, 7754 —  6, 7910 —  23, 7935
—  21, 8953 —  2, 9511 —  36, 10988
—  23, 11189 —  38, 11922 —  25, 
12112 —  40, 12197 —  18, 9b2? —  
27, 12408 —  4, 13542 —  43, 13842
—  26, 13472 —  17, J7L75 —  31, 
15647 —  15, 17429 —  12, 18676 —  
29, 18G77 —- 3, 18992 —  21, 18986
—  37, 19562 —  19, 20316 —  45, 
20337 —  20, 20372 —  47, 21022 —  
26, 21962 —  37, 22218 —  40,
22367 —  37.

P o  zł. 2000.—  nr. 2 s e r ja  7368 
14714 17381 20370 21749.

Nr. 4 serja 3809 5088 12497 
15427 17188.

N r .  8 serja 4379 6730 8565 9985 
11667.

N r .  9 serja 3211 3193 12114 
1966-1 19991.

N r .  10 s e r ja  5099 7607 16408 

23739 22613.
N r . 17 s e r ja  6284 i l5 6  15721 

18396 19556.
N r . 20 s e r ja  9693 10379 15860 

18555 21332.

N r .  22 s e r ja  2251 2323 30218 
J0f>48 37950.

N r . 3 s e r ja  6715, 8806 10354 
14309 22061.

N r . 25 s e r ja  2473 3128 9866 
14863 22585.

N r . 26 serja 3985 5855 14410 
18143.

N r . 28 s e r ja  4568 789 11023 
18599 22437. ^

N r  31 s e r ja  776 3302 5157 7039 
7567 7795 14547 20150 21817 
22998.

N r . 33 s e r ja  1862 2084 3574 
5455 8503 8011 10696 13453 14234 
22826 3479 4295 4472 4784 4826.

N r. 36 s e r ja  99 6255 11807 9184 
1Ó967

N r  37 s e r ja  5285 5514 5720 
18571 22441.

N r . 38 Serja  454 1138 1978 2073 
18892.

N r . 39 s e r ja  4306 68G7 8715 
14485 14495.

N r . 40 s e r ja  11741 12642 18345 
L9296 22552.

N r .  42 s e r ja  47 554 L8431 2839 
22300.

N r . 45 s e r ja  3671 408-ł 6007 
6166 6468 14024 15031 17796
22188 22185.

N r . 46 s e r ja  260 3380 4200 6560 
14838 16621 17054 17651 19789
20405.

N r . 47 s e r ja  2095 8296 13099 
17371 22667.

N r. 50 s e r ja  282 4306 5824 8297 
10501 17040 19121 19593 19687
22204.

P o  1.000 z l. N r . 3 s e r ja  744 
1154 1969 4500 6304 7548 11092 
11188 11269 12180 13108 13466
1902? 19896 22269.

N r . 19 s e r ja  159 326 416 2765 
7961 8654 8719 2171 10062 13146 
17369 14150 18498 19402 22897.

N r . 22 s e r ja  3536 2688 4421 
4491 7371 8779 9997 10453 12360 
13666 14752 16554 17883 17932
22966.

N r .  29' s e r ja  342 3633 4616 6954 
10186 L22C0 13851 11660 15029
16612 18099 19034 19863 20433
22463

N r .  38 s e r ja  2371 20373 6360 
8729 8391 9025 10817 11647 11985 
12098 14547 11836 15061 15834
22518.

N r .  47 s e r ja  1122 3204 3407 
6182 9700 10065 12641 13217
13855 14934 15267 17980 19873

21273 22462.

N r .  50 s e r ja  3516 6295 4145 
4656 7623 7518 8783 14805 15013 
17829 17611 18055 20573 20604
21057.

ŻL B  C sp o rto w e
W  Ś R O D Ę  N A  D Y N A S A C H  
N a  Pytlasach odbędą się w  środę o 

g'Mz. 20-ej‘ m iędzynarodowe zawody 
kciarskie z Udziałem zawodników 
austriackich i węgierskich, którzy 
startowali już w  niedzielę N a  czoło 
programu wysuwa się w yścig  amery 
kański parami na 60 km.

E L IM IN A C J A  S Z E R M IE R Z Y  
W  S Z P A D Z IE  

N a sali Pol. Związku Szerm iercze­
go, odbędzie się w e środę o godz. 
19-ej elim inacja przedolimpijska w 
szpadzie dla wyłonienia szóstego ia- 
szego reprezentanta na Olimpjade. 
W  zawadach weźmie udzia) szpadzi- 
cfca polski, stale przebywający we 
F-ancji, Staszewicz, uraz Mirowski 
i Karw icki. Dla sprawdzenia form y 
Staszewicza startować bedą pozatem 
olim pijczycy: K am or i Szempliński. 

M IS T R Z  Ś W IA T A  
Z N O K A U T O W A N Y  

P R Z E Z  W ID Z A
N a międzynarodowych „awodacb 

kolarskich w  Gandawie i-darzył s’ ę 
osobliwy wypadek Dwukrotny sizo- 
sowy m istrz świata, Ronsse, Który je ­
chał bez ambicji, za co publiczność 
wygw izdała go udał się na trynmaę, 
gdzie uderzył pięścią w tw arz jedne­
go z widzów. N iespodziewany cios 
towarzysza uderzonego, zwalił Ron- 
ssego na ziemie. M istrz świata p rzy­
szedł do siebie dopiero W <=zatni. 
1 1 -Ł E T N lA  M IS T R Z Y N I  D A N J ł  

M istrzostwo Danji w  pływaniu na 
200 m. stylem  klasycznym zdobyła 
11-letnia Dunka Soerensen, osiągając 
czas: 3:06,8.

U R U G  W  AJ C Z Y  CY 
S 4  JU Ż  W  B E R L IN IE  

Coraz częściej przybywa ią do Ber­
lina reprezentacje olimpijskie. N ara­
zie są to, oczywiście, goście egzo­

tyczni. Ostatnio przybyła dc Berlin* 
olimpijska drużyna Urugwaju 
składzie 54 za w od n ik ów .
D O B R E  W Y N IK I  L . A T L E T Ó W

—  M istrz Niem iec w  skoku o tycz­
ce M ifler , osiągnął wynik 409,o cm

—  Duhour poprawi) rekord Pran- 
cji w  pcnnięciu kulą wynikiem lo,ot>

Dr A. Oetker, So. z o. o. Warszawa, 
Rakowiecka 23. Prosimy żądać stale 
i wszędzie ltzrównan -j ks’ążki z 
przepisami D-ra A  Oetkera p. t. 
„Dobra gospodyni piecze sama". Dc 
nabycia łi nas i we wszystkich księ­

garniach. Cena 5O groszy.

i B e k s s r ^  -  ^ m p l j e z u c y
wałcza w  sobotę w  W arszaw ie

W  n a jb liż s zą  sobotę o godz. 20 
na s tad jon ie  W . P . w  W a rs za w ie  
odbędą s ię  p rzy  św ie t le  e le k try c z ­
nym  zaw ody  boksersk ie  z U dzia­
łem  człon ków  ubozu o lim p ijsk iego .

Z aw u dy te  n ie  b ędą  m ia ły  ch a­
rak teru  e lim in a c ji p rz e d o lim p ij­
sk iej.

W  zaw odach  odbędą s,ę n astę­

p u jące  spotkan ia : w a g a  m u sza :
R o tn o lc  - Sobkow iak , k ogu c ia : 
C zo rtek  ■ Jarząbek , p ió rk o w a : K o ­
w a lsk i - C hrostek , m iesza n a : Po- 
lus (p ió rk o w a ) —  K a jn a r  ( le k ­
k a ),  lek k a : W o źn ia k iew ic z  R ata - 
jak , m ies za n a : P is a rsk i (ś re d ­
n ia ) —  l> r o b a  (p ó łc ię żk a ),  p ó ł­
c iężka : S zym u ra - K lim eck i, c ię ż ­

ka P iła t  - W ę g ro w s k i,

U e b  d  tu z w y d ą z r ą
turnieju w Inow rocław iu

W  In o w ro c ła w iu  ro ze g ra n y  z o ­
s ta ł duruczny tu rn ie j ten iso w y  o 
m istrzos tw o  u zdrow w ka. S ta rto ­
w a ła  oko ło  40 zaw od n ik ów  z H eb ­
dą i Tarłów slchn  na ese le  o ra z  
około 15 pań  1 L u p on ów n ą  na 
czele.

W  g rze  p o jed yń e ze j panów , po 
ro zg ryw k a ch  e lim in a cy jn ych  w  
ć w ie rć fin a ła ch  H ebda w ye lim in o ­
w a ł K s a w e re g o  T ło c zyń sk iego  
6 :1, 6 :3 , T a r ło w s k i pokon ał M i­
k o ła jc zyk a  3 :6 , 6 :1 , 6 ,4, T a ra s ie ­
w ic z  w y g r a ł  z B ła że jew sk im  4 :6 , 
6:0, 6 :2 , a W a rm iń sk i zw y c ię ży ł 
P op ław sk iego  6 :4 , 6 :2 .

W  p ó łfin a ła ch  H ebda  pokonał 
W a rm iń sk iego  6 -A, 6 :2 , a T a r ło w ­

ski T a ra s iew ic z a  6-2, 6 :4 . F in a ł 
w yk a za ł pqn ow n ie  w y żs zość  H eb ­
dy nad T a r ło w sk im . T a r ło w sk i 
p rz e g ra ł 6 :8. 6 :1, 6 :0, 2 :6 , 2:6-

W  g rze  p o jed yń e ze j pań  do f i ­
na łu  dosz ły  L ilp o p ó w n a  po w y e li­
m in ow an iu  W o jn a ro w sk ie j i G ło­
w acka po zw y c ię s tw ie  nad Jaś- 
kow iaków n ą . Z w yc ię ży ła  G łow ac­

ka 6 :3 , 6 :0.
W  grzp  p o d w ó jn e j panów  p ie r ­

w sze  m ie jsce  za ję ła  n iespodzie­
w a n ie  pa ra  S p ych a ła— B ełdow sk i, 
b iją c  w  f in a le  parę  T a r ło w s k i— - 
P op ław sk i 6 .4 , 3 :6 , 6 .4 , 3 :6,
9 :7 . W  p ó łf in a le  p a ra  S pych a fa—  
B ełd ow sk i w ye lim in o w a ła  pa rę  
H e b d s — W a r iń ń s k i 6:3, 6 :3 .

Osobliwy przywifói żydów
na o?f^p]auzie w  Berlinie

H s fa w a  norym berska , ja k  w ia -  dow ska o trzym a ła  o sob liw y  p rzy -
dom o, zak azu je  firm o m  ży d o w ­
skim  w N iem czech  w y w ie s za n ia  
f la g i  p a ń s tw ow e j na sk lepach  i 
dom ach. N a  ok res trw a n ia  
ig rzysK  o lim p ijs ju c ii ludność ży'-

w ile j.
O to  na p od s taw ie  ro zp orząd ze ­

n ia będz ie  w o ln o  f irm ó m  żyd ow ­
skim  w B e r lin ie  w y w ie s za ć  p rzez  
ca ły  okres o lim p ja d y  f ia g  h it le ­
row sk ich  z ok ien  w ys ta w o w ych .

f o o n c
na dziś

Gon. 1.000 zł. G on itw a  z p lo ta ­
mi d la  4 i. i st. koni. D yst. 2400 
m rr .■ G raw elotte  S u lik ow e j, M o ­
naco B ab eck ie j, K in g a  B. W . 
Skarżyń sk iego , T osca  F a lew . i 
O rłów .

Gon. 2. 1.500 zł. d ia  4 1. i st og . 
i k l. D yst. 2100 m tr .: N id z ic a
W o źn ia k o w sk iego , K o rca  I I  B u ­
k ow sk iego , T o rea d o re  M as ta le rza .

Gon. 3 800 zł. d la  3 1. i st. og. 
i kl. D yst. 1600 m a tr . : E le g ja  J. 
S zw e j cera . O k in aw a st. Lu b icz, 
H em erod rom os  B adow sk iego , 
M ekka B a re ji,  M u r ie l st. K rasn e.

Gon. 4. 1.200 z l. d la  3 1. i st. og. 
i k l. D yst. 2400 m tr.: N e y  hr. Z a ­
m oysk iego , N id z ic a  W o źn ia k o w ­
sk iego, G io rg e tta  B abeck ie j, Ocho 
tna F rom an a, T a ja d a  M ak ow sk ie ­
go, H aut B rio n  Bobiń. i T u rn o .

Gon. Ś. 2.000 St. d la  3 1. ist. og. 
i k l. Dysś. 1600 m tr .: In go la
B rószk . i Jarnusz-j M ou ta rd e  h r 
Z am oysk iego  T am an o  st. Lu b icz, 
O ran gado  śt. Łoćh u w , K m iotek

D ydyń sk iegó , M on eta  G lińsk ich , 

Ig o r  I I  B ersona, Litaw m r 1 p. ul. 
K rech . Surm a I I I  R ogow sk iego .

Gon 6. 2.0ÓU zl. H an d icap  dla 
4 1. i st. og . i k l. D yst. 2100 m tr.: 
L i m on it Sch lingm an na , K een  F r . 
R u tkow sk iego , O r feu s z  1 p. uł. 
K rech . Sa tu rn  W ężyk a , G iovan m  
st. N a łęc z , N e w  - Y o rk  ks. N au - 
ruza.

Gon. 7. 1.000 zL  d la 4 1. i st. og . 
i kl. D yst. 1600 m tr .: K a lib a n
W iertk a , Ł u czn ia  hr. Zam oysk ie ­
go, N u ta  Tu ńsk iego , L im o n it  
Sch lingm an na , K a r ta g in a  K a lw iń ­
skiego. I le a n a  E erson a , Lady 
D a isy  H ry c k ie w ic za , Is o la  B ella  
st. Z ygm u n t, Im pas I I I  M a k ow ­
sk iego, Sekunda L ew ick ieg o .

Gon. 8 800 z l. d la  3 1 i  st. og. 
i kl. D ys t 1600 m tr : M oh acz Su- 
I.k o w e j, F o ry ś  Balw ńńskiego, S la- 
v. a M as ta le rza , H an dicap  W o d z in  
sk iego, B onne - A w en tu ro L e w i­

ck iego.


